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Depesze
od L. B. Johnsona 

i H. H. Hnmphrey’a
Lyndon B. Johnson przesłał 

do przewodniczącego Rady 
państwa Edwarda Ochaba i 
prezesa Pady Ministrów Józe­
fa Cyrankiewicza — depeszę 
następującej treści.

Głęboko wdzięczny za uprzejme 
gratulacje z okazji mego wybo- 
rU na stanowisko prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych, przesyłam 
panom oraz narodowi polskiemu 
moje osobiste najlepsze życzenia.

Senator Hubert H. Hum- 
phrey przesłał do przewodni­
czącego Rady Państwa Ed­
warda Ochaba depeszę nastę­
pującej treści:

Dziękuję Panu za uprzejme ży­
czenia. Będę dążył do kontynuo­
wania wysiłków na rzecz świato­
wego pokoju i postępu. (PAP)

Wl Et KO PO U KI
Cena 50 er

Nr 268 (6456]
Rok XX 
Wyd. AB

Poznań 
środa, 11. XI. 1964

6 konferencji sprawozdawczo-wyborczych PZPR
obradowało wczoraj w Wie.kopołsce

Obiad na cześć 
delegacji zagranicznych
Komitet Centralny KPZR i 

rząd radziecki wydały w po­
niedziałek obiad na cześć par- 
tyjno-rządowych delegacji kra 
jów socjalistycznych i gości 
zagranicznych, które brały u- 
aział w uroczystościach z oka­
zji 47 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Podczas obiadu I sekretarz
KC KPZR, Breżniew

Spotkanie w Urzędzie Rady Ministrów

Wysokie odznaczenia państwowe
dla naszych Olimpijczyków

W Urzędzie Rady Ministrów odbyło się 9 bm. spotkanie 
polską reprezentacją na XVIII Igrzyska Olimpijskie. Na

ZMS przed zjazdem
Około 1000 delegatów repre­

zentować będzie ponad 800-ty- 
sięczną rzeszę członków ZMS 
na III zjeździe związku, który 
odbędzie się w grudniu br. w 
Warszawie.

Jak poinformował na konfe­
rencji prasowej I sekretarz 
KC ZMS M. Renke, w ciągu 
ubiegłych 4 lat szeregi orga­
nizacji powiększyły się o po­
nad pół miliona członków. 
Szczególny wzrost zanotowały 
szkolne i studenckie grupy 
ZMS. Ok. 100 tys. ZMS-owców 
wstąpiło w tym okresie w sze­
regi PZPR.

M. Renke omówił dotych­
czasowy dorobek związku i 
podkreślił, że w rozwiązywa­
niu spraw młodego pokolenia 
ZMS będzie nadal rozwijał 
szeroką współpracę z innymi 
organizacjami młodzieżowymi.

Z gospodarską troską 
o sprawach powiatów

Trwa kampania sprawozdawczo-wyborcza Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. W Wielkopolsce obradowało
wczoraj G dalszych konferencji partyjnych powiatach:
Gniezno, Kalisz, Konin, Leszno, Poznań i Szamotuły. Ucze­
stnicy obrad w oparciu o wcześniej doręczone im referaty 
sprawozdawcze przedyskutowali podstawowe problemy pra­
cy partyjnej w swoich powiatach, uchwalając jednocześnie 
plany działania na najbliższe lata. Na konferencjach doko­
nano też wyboru nowych komitetów powiatowych PZPR, 
a na ich pierwszych posiedzeniach — egzekutyw i sekre­
tariatów. O składzie nowych sekretariatów komitetów7 po­
wiatowych poinformujemy jutro. Poniżej relacje naszych 
Wysłanników z obrad wczorajszych konferencji.

GNIEZNO

W gnieźnieńskiej „Garbar­
ni” obradowała z udziałem 199 
delegatów XII Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza po­
wiatowej organizacji PZPR w 
Gnieźnie. Uczestniczyli w niej:

Po wyborach prezydenta

Zamieszanie i dezorientacja 
w partii republikańskiej USA

Zamieszanie i dezorientacja powyborcza w partii republi­
kańskiej, spotęgowana porażką 37 kandydatów do Izby Re­
prezentantów i utratą kontroli w 6 kongresach stanowych, 
zaczyna przybierać niemalże patologiczne rozmiar}7. Rozbież­
ności na temat przyczyn, charakteru i konsekwencji tej ol­
brzymiej porażki stale pogłębiają się.
Sypią się oskarżenia i kontr- 

oskarżenia obarczające tych, 
czy innych polityków odpo-

Uchwalenie ustawy 
o nacjonalizacji 

zakładów hutniczych 
9 bm. w późnych godzinach 

nocnych w Izbie Gmin odbyło 
się głosowanie nad ustawą, do­
tyczącą nacjonalizacji więk­
szych przedsiębiorstw hutni­
czych, wniesioną przez rząd 
premiera Wilsona. Wyniki: za 
— 307 głosów, przeciwko — 
300. (PAP)

Paryska prasa o rozmowach
Adenauera z de GauRe’em

Z traktatu pozostało 
tylko wspomnienie...

We wtorek odbyło się 
Pałacu Elizejskim drugie z ko- 

spotkanie między prezy- 
dentem de G'aulle’em i byłym 
kanclerzem NRF — Adenaue-

w

rern- Spotkanie to nie było 
Przewidziane w programie wi- 

i nastąpiło na skutek 
^iCjatywy Adenauera po po- 
niedziałkowych rozmowach z 
Prezydentem Francji.

'L°mentatorzy prasy paryskiej 
P°swięcają sporo miejsca wizy- 
'®, Ądenauera w szerszym kon- 
* scie stale pogarszających 

punków między Paryżem 
Wnn- Traktat francusko-niemiec- 

ze stycznia 1963 r. — pisze 
Urore” — miał być w oczach 

„i^auera i de Gaulle’a aktem 
awracalnym, stanowiącym na

Si czas podstawę polityki kon- 
le Cn^a'nej. Nie trzeba było wie- 
trakt^1*’ aby nadszedł zawód. Z 
nienatu P°zostało tylko wspom- 
Cj„ le o epizodzie bez przyszłoś-

się

Pogl/^HHik „Combat” wyraża 
aby ’ n*e należy oczekiwać, 
(je nawet rozmowy
ły s. u e ~ Adenauer przyczyni- 

Wyjaśnienia stosunków
Szenig'7. Paryżem i Bonn i zmniej- 

^^niejącego napięcia.
PAP

wiedzialnością za klęskę w 
wyborach. Rozlegają się żąda­
nia zmiany kierownictwa par­
tii, a zwłaszcza ustąpienia 
przewodniczącego krajowego 
komitetu, Deana Burcha, oraz 
reorganizacji i odbudowy par­
tii w celu ponownego skiero­
wania jej w łożysko „główne­
go nurtu życia kraju”.

Wśród elementów liberal­
nych i umiarkowanych, które 
żądają odrodzenia partii, nie 
ma na razie jednomyślności. 
Sytuację komplikują osobiste 
ambicje poszczególnych poli­
tyków, którzy przy okazji „po­
rachunku” ze zwolennikami 
Goldwatera, chcieliby upiec 
własną „pieczeń polityczną”.

Zwolennicy Goldwatera nie 
zamierzają jednak skapitulo­
wać. Sam Goldwater uważa, 
że „sprawa konserwatyzmu” 
nie ucierpiała w wyniku wy­
borów i pragnie nadal „po­
święcić się” wzmocnieniu par­
tii jako ostoi ruchu konserwa­
tywnego. Otrzymuje on od 
swych zwolenników depesze z 
wyrazami poparcia i lojalności 
i żądaniami, by kontynuował 
dotychczasową działalność.

Równocześnie przewodni­
czący krajowego komitetu 
partii republikańskiej dał nie­
dwuznacznie do zrozumienia, 
że nie ustąpi dobrowolnie ze 
stanowiska. Burch zapowie­
dział zwołanie w styczniu 
przyszłego roku posiedzenia 
krajowego komitetu partii re­
publikańskiej w celu przedy­
skutowania wszystkich pro­
blemów.

Stanowisko Burcha poparł 
Nixon, który w brutalny spo­
sób zaatakował gubernatora 
Nowego Jorku, Rockefellera, 
czyniąc go odpowiedzialnym 
za porażkę republikanów. 
Gubernator Michiganu Romney 
uznał żądanie ustąpienia Bur­
cha za przedwczesne, a gubei- 
nator Pensylwanii Scranton 
pominął w ogóle ten problem 
w swych wystąpieniach. W ta­
kiej sytuacji jest wątpliwe, by 
zwołana na 1 grudnia w Chi­
cago konferencja 17 guberna- 
torów republikańskich dała 
realne wyniki.

członek, Egzekutywy KW 
PZPR, przewodniczący Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej Franciszek Nowak.

Otwierające konferencję 
przemówienie I sekretarza KP 
PZPR Stanisława Kuleszy 
stanowiło zarazem wprowa­
dzenie do wielogodzinnej dys­
kusji nad gospodarskimi pro­
blemami powiatu. Oto niektó­
re z nich: zwiększenie pro­
dukcji rolnej w gospodar­
stwach chłopskich o ziemiach 
gorszej klasy — jako środek 
przeciwdziałania importowi 
zbóż, kształcenie kadr rolni­
czych i praca oświatowo-kul- 
turalna ZMW, działalność kó­
łek rolniczych, rozwój produk 
cji eksportowej w zakładach 
przemysłowych, sposoby za­
bezpieczenia dyscypliny pra­
cy, potrzeby gospodarki ko­
munalnej Gniezna.

W swoim wystąpieniu czło­
nek Egzekutywy KW PZPR 
Franciszek Nowak wskazał m. 
in. na potrzebę dalszego roz­
wijania produkcji przemysło­
wej, przeznaczonej na eks­
port oraz podejmowania nie­
zbędnych kroków dla roz­
wiązania problemu paszowego. 
Podkreślił on także wagę 
działalności organizacji partyj 
nych oraz zdecydowanej wal-

Dokończenie na str. 2

wzniósł toast za jedność brat­
niej rodziny krajów socjali­
stycznych i komunistów całe­
go świata, za zespolenie 
wszystkich sił postępu i wol­
ności na ziemi, za nowe zwy­
cięstwa sprawy socjalizmu i 
wielkich idei marksistowsko- 
leninowskich.

Obiad upłynął w przyjaznej 
atmosferze. (PAP)

z
spotkanie przybyli: J. Cyrankiewicz, I. Loga-Sowiński, M. 
Spychalski, E. Szyr, W. Jarosiński, A.. Starewicz, J. Wende. 
Obecni byli ministrowie, generalicja, działacze sportowi, 
dziennikarze.
W Tokio — powiedział prze 

wodniczący GKKFiT, Wł. Re-
czek sport polski święcił
największy sukces w swojej 
historii, mimo że pod wzglę­
dem liczebności stanowiliśmy 
grupę średnią. 144-osobowa re
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Ze spotkania polskiej reprezen­
tacji olimpijskiej z przedstawi­
cielami rzędu, podczas którego 
premier J. Cyrankiewicz wręczył 
wysokie odznaczenia państwowe 
zasłużonym olimpijczykom i dzia­
łaczom sportowym. Na zdjęciu: 
J. Cyrankiewicz podczas poga-

AA

ŃEAĄfA? «ADlO
wędki z odznaczonymi olimpij­

czykami.
CAF — fot. Matuszewski

Rozmowy 
członków delegacji 
partyjno rządowej 
Członkowie partyjno-rządowej 

delegacji PRL — członek Biura 
Politycznego i sekretarz KC
PZPR 
Biura 
nister 
packi

Z. Kliszko oraz członek 
Politycznego KC PZPR, mi 
spraw zagranicznych A. Ra 
zwiedzili w poniedziałek

państwowe Muzeum Sztuki Piasty 
cznej im. Puszkina.

Minister spraw zagranicznych
ZSRR, A. Gromyko, przyjął w po­
niedziałek ministra spraw zagra­
nicznych A. Rapackiego. Przyjął 
on również zastępcę sekretarza 
stanu spraw zagranicznych Jugo­
sławii, M. Nikezicia. (PAP)

Nowe stadium kryzysu politycznego w Sudanie

Demonstracje ludności 
na ulicach Chartumu
Sytuacja w Sudanie uległa ostatnio poważnej komplikacji. 

W Chartumie demonstrowały tysiące mieszkańców, domaga­
jąc się przeprowadzenia czystki w siłach zbrojnych oraz 
ukarania członków obalonego reżimu wojskowego.

Wiadomości, napływające 
do Kairu wskazują na to, że 
kryzys polityczny w Sudanie 
wchodzi w nowe stadium. Jest 
to — szybciej niż przewidy­
wali obserwatorzy — konflikt 
między rządem koalicyjnym 
Zjednoczonego Frontu Naro­
dowego a prezydentem Ibra- 
himem Abbudem.

2742 prowokacje 
graniczne 

w ciągu 2 lat
W okresie dwóch lat doko­

nano z terytorium Berlina za­
chodniego 2742 akcje prowo­
kacyjne, . skierowane prze­
ciwko granicy NRD — oświad­
czył w poniedziałek w Ber­
linie członek Biura Politycz­
nego KC SED, prof.' A. Nor- 
dęn. W ramach tych prowoka­
cji 268 razy ostrzelano tery­
torium NRD i 953 razy doko­
nano zamachów przy użyciu
materiałów wybuchowych,
przy czym rany odniosło wielu 
żołnierzy straży granicznej 
NRD. (PAP)
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Do młodzieży 
akademickiej

okazji „Tygodnia Studenta”,
przewodniczący CRZZ — I. Loga- 
Sowiński, marszałek Sejmu — Cz. 
Wycech, przewodniczący Rady 
Naczelnej TRZZ — prof. dr St. 
Kulczyński i prezes PAN — prof. 
J. Groszkowski przesłali do Rady 
Naczelnej ZSP listy z serdeczny­
mi pozdrowieniami dla młodzieży 
akademickiej.

Min. Rybicki w NRD .
Do stolicy NRD przybyła dele­

gacja Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści z mirt. M. Rybickim. Delega­
cja polska przyjęta została przez 
ministra sprawiedliwości NRD. 
Tematem rozmowy były m. in. 
problemy organizacji sądów, wy­
boru i kształcenia sędziów.

Rokowania handlowe
W Warszawie rozpoczęły się ro­

kowania z przybyłą do Polski 
jugosłowiańską delegacją han­
dlową. Rokowania mają na celu 
ustalenie wymiany towarowej 
między Polską a Jugosławią w 
1965 r.

Misja gospodarcza Japonii
Po 

ściła 
dróż 
cza 
misji

kilkudniowym pobycie opu- 
Polskę, udając się w po- 

do Czechosłowacji gospodar-
misja Japonii, 

prowadzili
rozmowy, których 
były zagadnienia,

Członkowie 
r Warszawie 
przedmiotem 
związane ze

Nowym elementem sytuacji 
są apele organizacji społecz­
nych, wzywające ludność do 
czynnego udziału w obronie 
rewolucji. Rząd koalicyjny nie 
sprzeciwia się tym apelom, a 
nawet się do nich przyłącza. 
Tak więc hasłem demonstra-

znalezieniem możliwości szybsze­
go rozwoju kontaktów gospodar­
czych między obu krajami.

Rozmowy polsko-fińskie
W Warszawie odbywają się roz­

mowy polsko-fińskie na temat wy 
miany kulturalnej i naukowej 
między obu krajami.

cji ludowej jest 
byczy rewolucji 
chami ze strony 
cjonistów.

Jak wiadomo,

obrona zdo- 
przed zama- 
kontrrewolu-

cyjny aresztował 
członków byłej
rady 
nych 
netu, 
dent

wojskowej”

rząd koali- 
wszystkich 

„Najwyższej 
oraz cywil-

członków byłego gabi- 
Ale jednocześnie prezy- 
Abbud, wykorzystując

swe kompetencje jako dowód­
ca naczelnej armii sudańskiej, 
aresztował siedmiu młodych 
oficerów — uczestników prze­
wrotu — „za brak subordyna- 
cji”. Wywołało to demonstra­
cje przeciwko niemu i, jak się 
wyda je, sprawa ta zarysowuje 
pewien podział w łonie rządu.

Obserwatorzy 
określają nową

w Kairze 
sytuację w

Chartumie jako poważną.PAP

Przecinko partyzantom
Władze wenezuelskie rozpoczę­

ły w ostatnich dniach operacje 
karne przeciwko partyzantom, 
działającym w stanach Lara, Por- 
tugesa, Trujillo i Falęon. Do wspo­
mnianych rejonów wysłano oko­
ło 3 tysiące żołnierzy i policjan­
tów. Okolice górskie, gdzie znaj­
dują się partyzanci, są bombar­
dowane i ostrzeliwane z. samolo­
tów.

Przerwanie ognia
Nastąpiło przerwanie ognia na 

granicy Jemenu i Arabii' Saudyj­
skiej. W ten sposób zakończyły 
się trwające od dwóch lat walki
na granicy między obu tymi 
jami.

Burze śnieżne 
w Jugosławii

kra-

W wielu częściach Chorwacji i 
Słowenii wystąpiły burze śnieżne. 
Oofitym opadom śniegu towarzy­
szył wiatr, którego szybkość do­
chodziła do 90 km/godz.

prezentacja zdobyła 23 me­
dale, w tym 7 złotych, zajmu­
jąc 7 miejsce w łącznej klasy­
fikacji. W. Reczek podkreślił, 
że te wspaniałe osiągnięcia 
zawdzięczamy temu przede 
wszystkim, że w Polsce Ludo 
wej sport może szeroko upra­
wiać młodzież robotnicza i 
chłopska. Jest to również wy­
nik pracy kadry trenerskiej, 
dzięki czemu sport zdobył wy­
soką pozycję.

Olimpijczyków serdecznie 
powitał premier Józef Cyran-
kiewicz, przekazując im
imieniu kierownictwa Rządu, 
Partii i Związków Zawodo­
wych — podziękowanie i gra­
tulacje za sukcesy odniesione 
w Tokio.

Fragmenty przemówienia 
J. Cyrankiewicza zamiesz­
czamy na str. 2.
Następnie premier Cyrankie 

wicz udekorował wysokimi 
odznaczeniami państwowymi 
najbardziej wyróżnionych 
członków polskiej ekipy olim-
pijskiej. 
medalista 
Schmidt, 
Sztandaru 
Trener F.

Dwukrotny 
olimpijski 

otrzymuje

złoty

Order
Pracy II klasy.

Stamm oraz sekre-
tarz generalny PKO1 T. Lem- 
part otrzymują Krzyże Koman 
dorskie Orderu Odrodzenia 
Polski. Sprinter M. Foik uder- 
korowany zostaje Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

14 sportowców, trenerów i dzia­
łaczy zostało odznaczonych Krzy­
żami Kawalerskimi Orderu Odro­
dzenia Polski. Są .to: T. Brzósko, 
T. Ciepła, T. Dołowy, H. Górecka, 
Z. Grzeszczak, M. Kwaśniewska- 
Maleszewska, E. Kosman, R. Li­
sowski, A. Morończyk, M. Piątko­
wska, J. Przedpełski, K. Roguski, 
P. Szydło, T. Ulatowski. 23 spor­
towców, trenerów i działaczy o- 
trzymało Złote Krzyże Zasługi. Są 
to: A. Badeński, M. Dudziak, Wł. 
Drużbiak, E. Franke, J. Grudzień, 
J. Grzesiak, J. Kulej, I. Kirszen­
stein, E. Kłobukowska, M. Kas­
przyk (po raz drugi), W7. Maniak, 
R. Morawska, J. Moskwa, M. No­
wak, A. Olech, L. Onufrowicz, R. 
Parulski, A. Piotrowski. J. Różyc­
ki, Z. Skrudlik, M. Śliwka, W. 
Woyda, A. Zieliński.

Olimpijczycy 
u M. Spychalskiego 

i J. Logi-Sowińskiego
10 bm. odbyło się szereg dal­

szych spotkań z udziałem 
członków polskiej ekipy olim-
pijskiej.

Minister 
Marszałek 
Spychalski

obrony narodowej, 
Polski — Marian 
przyjął olimpij-

czyków — reprezentantów klu­
bów wojskowych.

Wasze sukcesy — podkreślił 
M. Spychalski — przypadły w 
20 rocznicę powstania Polski 
Ludowej. W Tokio udowodni­
liście jeszcze raz, że nasz sport 
ma mocną, światową pozycję.
Trzeba 
woju 
sportu, 
zyczną

jednak dążyć do roz- 
wszystkich dziedzin 
do objęcia kulturą fi- 
jak najszerszych rzesz

społeczeństwa.
W imieniu olimpijczyków 

zabrał głos złoty medalista 
turnieju bokserskiego — J. 
Grudzień.

Przewodniczący CRZZ —■ 
Ignacy Loga-Sowiński podej­
mował olimpijczyków — człon 
ków klubów związkowych. 
Wśród sportowców znaleźli się 
m. in. złoci medaliści I. Kir- 
szenstein, E. Kłobukowska, H. 
Górecka, J. Szmidt, M. Ka­
sprzyk, E. Franke, a także J. 
Sidło, W. Maniak, Zb. Pietrzy­
kowski, W. Zabłocki, W. Woy- 
da, R. Parulski i J. Piskun.

. Loga-Sowiński złożył olim­
pijczykom gratulacje za od­
niesione w Tokio sukcesy, roz­
sławiające sport Polski Ludo­
wej. W imieniu olimpijczyków 
za dotychczasową opieke po­
dziękowała I. Kirszenstein.

PAP



Fragmenty przemówienia J. Cyrankiewicza Wieś czeka

Spotkanie z Olimpijczykami na usług1 budowlane Powiatowe konferencje partyjne

Wita jąc olimpijczyków w imieniu kierownictwa partii, rzą 
du i kierownictwa związków zawodowych oraz składając im 
gratulacje i podziękowanie za wyniki, premier Cyrankiewicz
powiedział m. in.:
Wszyscy, całe nasze

czeństwo, 
wdzięczni 
olimpijski 
nokrotnie

jesteśmy 
za to, że na

społe- 
wam 

maszt
wznosił się niejed- 

biało - czerwony
sztandar, że w Tokio rozlegały 
się dźwięki naszego narodowe­
go hymnu.

Oświadczenie
przedstawicielstwa ZSRR 

w ONZ

Dla nas, jeżeli można tutaj 
podzielić się niektórymi uwa­
gami, nie istnieje jakaś roz­
piętość, jakaś zasadnicza róż­
nica pomiędzy sportem tzw. 
wyczynowym, którego najlep­
sze wyniki Wy w tej chwili 
tutaj reprezentujecie, a spor­
tem masowym. Wydaje się, że 
jakiekolwiek przeciwstawianie 
tych dwóch pojęć jest nie­
słuszne. Nie ma sportu wyczy­

Stały przedstawiciel ZSRR 
przy ONZ N. Fiedorenko od­
wiedził U Thanta i wręczył 
mu tekst oświadczenia stałego 
przedstawicielstwa ZSRR przy
ONZ z 7 listopada w 
z memorandum USA 
dziernika 1964 roku.

Nie ma żadnych

związku 
z 8 paź-

podstaw
prawnych, by ściągać w try­
bie obowiązkowym od państw 
— członków ONZ jakichkol­
wiek środków’ na pokrycie wy­
datków operacji ONZ w Kon­
gu i ŚrodkowTym Wschodzie — 
głosi m. in. oświadczenie sta­
łego przedstawicielstwa ZSRR.

Karta NZ upoważnia wy­
łącznie Radę Bezpieczeństwa 
do podejmowania decyzji w 
sprawie akcji, mających na 
celu utrzymanie międzynaro­
dowego pokoju i bezpieczeń­
stwa.

Przypominając, że operacje 
ONZ na Środkowym Wscho­
dzie podjęte zostały w związ­
ku z agresją Anglii, Francji i 
Izraela przeciwko Egiptowi, 
zaś operacja ONZ w Kongu — 
w związku z agresją Belgii po­
partą 
państw

przez szereg .innych
członków NATO

przeciwko republice Kongo, 
oświadczenie stwierdza, że po­
wszechnie uznane normy pra­
wa międzynarodowego i spra­
wiedliwości wymagają, by od- 
pdwiedzialność za likwidację 
skutków agresji ponieśli ci, 
którzy dokonali tych agresyw’- 
nych aktów. (PAP)

Koziołki" płaca
W 391 Poznańskiej 

wcj „Koziołki” nie
Grze Lićzbo- 

stwierdzono
wygranej I i II stopnia. Stwier­
dzono: 54 „czwórki” po 2.655,— zł;
55
161.

.trójek premiowanych” po
zł;

zł; 1.167
1.717 „trójek” po 61,— 

.dwójek premiowanych”
po 25,— zł; 22.635 „dwójek” po 5,—
zł.

Przypominamy, w „Kozioł-
kach” znów dodatkowo 195 na­
gród; w tym samochód „Syrena” 
oraz 2 premie po 10.000,— zł.

nowego 
dobrych 
oparcia 
masowe 
Dlatego

i pięknych wyników, 
i coraz lepszych, bez 

się o jak najbardziej 
uprawianie sportu, 

tak niezwykle ważne
jest to, że Wasze wyniki i Wa­
sze talenty wypłynęły z tego, 
że nasz sport staje się coraz 
bardziej masow’y. Ale nie tyl­
ko to. W sporcie uprawianym 
masowo przez młodzież szkol­
ną, robotniczą, wiejską — wi­
dzimy także bardzo poważny 
czynnik wychowawczy.

Przecież wTalka o określone 
wyniki sportowe jest zawsze 
jakąś próbą i sprawności fi­
zycznej i charakteru, próbą 
pokonywania określonych prze
ciwieństw walka ta jest
szlachetną rywalizacją. To są 
ogromne czynniki wychowaw­
cze. Chcielibyśmy, aby przepo­
jona była nimi cała młodzież.

Cywilizacja techniczna i ten 
rozwój, przed którym jeszcze 
stoimy, chyba w jeszcze więk­
szym stopniu niż przedtem 
wymaga człowieka trzeźwego, 
sprawnego umysłowo, fizycz-

Reorganizacja 
marynarki wojennej NRF
Przygotowywana od dłuższego 

czasu reorganizacja i przezbroje- 
nie zachodnioniemieckiej mary­
narki wojennej mają być na pole­
cenie bońskiego ministra obrony, 
von Hassela — natychmiast prze­
prowadzone w szeregu kolejnych 
etapów. Donosi o tym oficjalny 
organ ministerstwa obrony NRF 
„Die Bundeswehr”, wskazując, że 
„osiągnie się przez to maksimum 
siły uderzeniowej”.

W sprawie wyposażenia floty w 
nową broń gazeta pisze: „W ra­
mach rozpoczętego programu mo­
dernizacji marynarki zbudowane 
mają być korwety przeciwlot­
nicze, uzbrojone w rakiety typu 
„Tartar”. Ponadto dotychczasowe 
uzbrojenie części kutrów torpedo­
wych ma być zastąpione przez 
sterowane rakiety okrętowe „I'ar- 
tar”. Program rozbudowy okrę­
tów podwodnych ma być planowo 
kontynuowany, by osiągnąć w 
przewidzianym terminie końcową 
liczbę 30 okrętów”. (PAP)

Boliwia, leżąca w samym sercu 
kontynentu południowoamery­
kańskiego, na wyżynie andyj­
skiej, w ciągu mniej więcej 140 

lat niepodległości — przeżyła niedawno 
kolejny, najprawdopodobniej sto osiem­
dziesiąty przewrót polityczny. Ostatnie 
doniesienia PAP z La Paz brzmią alar­
mująco. W kraju panuje chaos. Dnia 
4 bm., kiedy dokonano puczu, w La Paz 
zginęło 50 osób, a 120 raniono. Jest spo­
ro zabitych i rannych w innych miastach 
Boliwii: Sucre (oficjalna stolica kraju), 
Santa Cruz, Oruro, Cochabamba. W am­
basadach zagranicznych w La Paz schro 
niło się około tysiąca boliwijskich poli­
tyków, wojskowych, działaczy, obawia­
jących się represji ze strony nowe­
go prawicowego reżimu, na które­
go czele stanął gen. Alfredo Candia 
Ouando. Tym samym powiększyło się 
grono państw południowoamerykań­
skich, w których władzę sprawuje pra­
wicowa dyktatura wojskowa (Brazylia, 
Ekwador, Gwatemala, Honduras, Domi­
nikana, Nikaragua, Haiti, Paragwaj). 
Dotychczasowy prezydent — dr Viktor 
Paz Estenssoro opuścił kraj, udając się 
do stolicy Peru — Limy. Tym samvm 
nastąpił kres rewolucji burżuazyjnej, 
dokonanej w 1952 roku.

Przypomnijmy krótko najnowszą hi­
storię Boliwii. W roku 1941 docho­

dzi tam do powstania partii pod na­
zwa Narodowy Ruch Rewolucyjny 
(MNR), przy czym jednvm z jej współ­
organizatorów jest właśnie Paz Estens­
soro. MNR była partia postępowej bur- 
żuazji, grupującą inteligencje, przemy­
słowców, kupców. Ząslugą MNR jest o- 
balenie ustroju feudalnego i dokonanie 
w następstwie stzeregu dość daleko posu­
niętych reforrn. Paz Fsfenssoro. po ob­
jęciu urzędu/ nrezydenta. soowodował 
ogłoszenie reformv rolnej; przeprowa­
dzono upaństwowienie kooalń cyny, a 
także przyznano wszystkim dorosłym 
prawo głosu. Zważywszy, iż Boliwia jest 
krajem rolniczym, że cyna stanowi aż 70

nie, pełnego odwagi, siły woli 
i charakteru. I dopiero te war­
tości wraz z rozwojem cywili­
zacji technicznej mogą zapew­
nić właściwe zużytkowanie tej 
techniki na pożytek ludzkości, 
na pożytek dalszego rozwoju. 
I to jest chyba też bardzo 
ważny element tego, co nazy­
wamy walorami upowszech­
nienia sportu.

Chciałbym także zwrócić się 
do Waszych opiekunów, do 
działaczy sportowych, którzy 
poświęcają tyle wysiłku, am­
bicji, wytrwałości, pedagogicz­
nych umiejętności, aby szkolić 
naszą sportową młodzież i któ-

Budownict\^ (iejskie, mimo 
ożywienia, r Azwija się w 
tempie dostai \ szybkim. 
Przyczyny teg \ m. in. w
braku usług i Anych dla
gospodarstw f,Zdualnych.
O tym cc^yi Iw tej dzie­
dzinie. a^^^'^•••Jc rolnikom, 
mówi wice^^^er budownic­
twa i przerńż'materiałów bu-
dowlanych 
wicz.

St. Araszkie-

rzy mają 
wynikach 
Was. Im 
serdeczne

tak duże zasługi w 
osiągniętych przez 
również wyrażam 
podziękowanie za

ten wysiłek.
Dziękujemy Wam, olimpij­

czycy.

Z sali sądowej

Najwłaściwszą formą jest 
oparcie budownictwa wiej­
skiego o kadrę rzemieślników 
budowlanych. Dlatego resort 
budownictwa rozpoczął przed 
5 laty szkolenie fachowców 
budownictwa dla wsi. Ilość 
wykwalifikowanych fachow­
ców wzrosła w tym czasie o 
ponad 46 tys. osób, w tym — 
6,3 tys. majstrów.

Mimo to — stwierdził wice-
minister potrzeby wsi są
nadal ogromne. Ocenia się, że 
do 1970 r. trzeba przeszkolić 
dalszych ok. 50 tys. rzemieślni­
ków. (PAP)

Wyrok w sprawie M. Wańkowicza
9 bm. Sąd Wojewódzki dla m. st. Warszawy ogłosił wyrok 

w sprawie Melchiora Wańkowicza, oskarżonego o opraco­
wanie i przekazanie za granicę w celu opublikowania mate­
riału, zawierającego fałszywe i oczerniające wiadomości o 
sytuacji w Polsce.
Sąd skazał M. Wańkowicza na 3 

lata więzie'nia, postanawiając jed­
nocześnie na zasadzie dekretu o 
amnestii orzeczoną karę pozbawię 
nia wolności złagodzić o połowę, 
tj. do 1 roku i 6 miesięcy więzie-
nia.

Sąd uznał M. Wańkowicza 
nym tego, że w czerwcu br. 
rządził i wysłał za granicę 
teriał, zawierający fałszywe

win- 
spo- 
ma-

czerniające wiadomości o stosun­
kach w Polsce, wykorzystane na­
stępnie przez dywersyjną rozgło­
śnię radiową „Wolna Europa”, 
czym oskarżony wyrządził istotną 
szkodę interesom państwa polskie 
go.

ko pisarza można i należy oczeki­
wać większej odpowiedzialności 
za to, co pisze, szczególnie gdy 
dotyczy to tematu, związanego z 
ustrojem i funkcją określonych 
władz państwowych.

Uznając winę oskarżonego za 
dowiedzioną, sąd wymierzył mu 
karę przewidzianą w artykule 23 
par. 1 MKK w granicach ustawo­
wego minimum, mając na uwadze 
— poza przytoczonymi wyżej oko-
licznościami wzgląd na jego

W uzasadnieniu wyroku sąd 
stwierdził, że materiał opracowa­
ny przez oskarżonego daje w swej 
treści i formie uzasadnioną pod­
stawę do kategorycznego stwier­
dzenia, że szereg wiadomości w 
nim zawartych nie odpowiada 
prawdzie i posiada postać szkalu­
jącą politykę kulturalną państwa.

W’ dalszej części uzasadnienia 
sąd stwierdza, że za błędnością 
stanowiska zawartego w opracowa 
nym przez oskarżonego materiale 
przemawia fakt, że M. Wańkowi­
czowi wydano w Polsce Ludowej, 
po jego powrocie do kraju, od 
1958 r. ponad 400 tys. egzemplarzy 
jego utworów literackich. Po po­
wrocie do kraju spotkał się on 
nie tylko z życzliwym dlań sto­
sunkiem społeczeństwa i władz, 
lecz znalazł w Polsce klimat, w 
którym mógł swobodnie wykorzy­
stać swe siły i zdolności dla do­
bra narodu, na ziemię którego 
wrócił.

Sąd podkreślił w uzasadnieniu 
wyroku, że od M. Wańkowicza ja-

dotychczasowe życie, osobowość i 
podeszły wiek. Wymierzona kara 
została — w myśl dekretu z 20 
lipca 1964 r. o amnestii — złago­
dzona o połowę, tj. do 1 roku i 6 
miesięcy więzienia, ponieważ czy
mi tego dopuścił się on przed
lipca 1964 r., a w chwili 
życie dekretu miał 
lat.

Stronom przysługuje

wejścia 
ponad

prawo

20

60

do
odwołania się od wyroku.

Sąd — po wysłuchaniu stron, 
biorąc pod uwagę m. in. podeszły 
wiek i stan zdrowia oskarżonego 
— uchylił w stosunku do niego 
areszt tymczasowy.

Illlllllllllllllllllllllllllllllllllll,*,illlll|llllllllllll

Dzisieiszy serwis informacyjny 
ooracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwa Prasowe 
RSW ..Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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Boliwia —kraj 180 przewrotów
procent wartości boliwijskiego ekspor­
tu — wymienione posunięcia miały re­
wolucyjny charakter.

Niestety, w ślad za dekretami nie poszła 
ich energiczna realizacja; efekty gospodarcze 
i polityczne dokonanych posunięć administra­
cyjnych nie były takie, jakich można się by­
ło spodziewać. W produkcji rolnej dał się na­
wet odczuć pewien regres, w przemyśle cy­
nowym we znaki dały się Boliwii poczyna­
nia anglo-amerykańskich monopoli, sztucznie 
„duszących” ceny w odwet za poniesione 
straty (nacjonalizacja ich boliwijskich 
agend). Pod naciskiem tej kryzysowej sytua­
cji, Paz Estenssoro uległ dyktatowi amery­
kańskiemu: odrzucił propozycje pomocy kre­
dytowej ze strony ZSRR i CSRS, przyjmując 
ofertę USA i NRF, których kapitały miały 
dopomóc m. in. w modernizacji boliwijskiego 
górnictwa.

W 1963 roku Paz Estenssoro dokonał 
wyraźnego odwrotu od reprezento­

wanych przez siebie w okresie rewolucji 
1952 roku postępowych zasad polityki. 
W październiku ubr. prezydent Boliwii 
udał się do USA z oficjalną wizytą. Na­
stąpiło zerwanie stosunków z Kubą. 
Mnfej więcej rok temu w okręgach gór­
niczych rozpoczęły się potężne strajki. 
Miały one charakter ekonomiczny, ale 
niezadowolenie rosnące z rządów MNR 
grało przv tym niepośrednią rolę. I wte­
dy Paz Estenssoro zdecydował się, na 
krwawą rozprawę z demonstrantami.

Następuje rozłam w MNR, z której wyod­
rębniły się dwie no^ze partie, w tym Rewolu­
cyjna Partia Lewicy Nacjonalistycznej pod 
wodzą Juan Lechina, związkowego przywód­
cy górników. W maju bieżącego roku Paz 
Estenssoro, pomimo oporów z lewa i z pra­
wa — doprowadził do wyboru swojej osoby 
po raz trzeci na stanowisko prezydenta. W 
swym zadufaniu, prezydent i szef rządu po­
sunął się tak daleko, iż we września br. o-

skarżył J. Lechina i b. prezydenta Silesa 
Zuazo o spisek antyrządowy. Zmuszono ich 
do opuszczenia granic Boliwii, w kraju ogło­
szono stan wyjątkowy.

LA d tego momentu wypadki potoczy- 
ły się z szybkością lawiny. Do 

więzień trafiło wielu patriotów — w wy­
niku czego doszło do kolejnych demon­
stracji. Rząd Paz Estenssoro odpowie­
dział znów represjami. Kraj znalazł się 
na krawędzi wojny domowej. W paź­
dzierniku demonstracje objęły górni­
ków, studentów, robotników zrzeszo­
nych w związkach zawodowych, przy 
czym żadano zniesienia stanu wyjątko­
wego, ukrócenia terrorystycznej dzia­
łalności policji, zgody na powrót z za­
granicy uchodźców politycznych, przy­
wrócenia swobód obywatelskich.

Narastające demonstracje o zabarwie­
niu postępowym — popchnęły boliwijską 
prawicę do otwartego działania. Doko­
nała ona zamachu stanu dla zapobieże­
nia ewentualnej rewolucji, dla złamania 
sił postępowych. I wprawdzie przywód­
ca junty — gen. Candia Ovando oświad­
czył. iż nie cofnie dekretów o reformie 
rolnej, ani o nacjonalizacji przemysłu 
cynowego, a nawet zapowiedział upań­
stwowienie hutnictwa — na razie falit 
pozosłaje faktem: Boliwia znalazła się 
w rękach wojskowej dyktatury.

Boliwia: 3.5 min. mieszkańców, faktyczna 
stolica La Paz (35(^000), obszar 1,1 min. km!, 
język urzędowy hiszpański. Kraj rolniczy 
(trzcina cukrowa, ziemniaki, kukurydza, 
banany, jęczmień, pszenic^), liczne bogactwa 
kopalne (cyna, ołów, cynk, wolfram, złoto, 
srebro, miedź, ropa naftowa). W sierpniu 
1963 Boliwia uzyskała dostęp do Atlantyku 
w formie prawa korzystania z wolnej strefy 
w argentyńskim porcie Barranąueras nad 
rzeką Parana.

STEFAN ORYCKI

Dokończenie ze str. 1 
ki przeciwko wszelkim prze­
jawom przestępczości i łama­
nia praworządności, (sz)

KALISZ

W Powiatowej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
PZPR w Kaliszu wzięło udział 
164 delegatów. Uczestniczył w 
niej również kierownik Wy­
działu Rolnego KW PZPR 
Jan Heidrycłi oraz zastępca 
kierownika Wydziału Orga­
nizacyjnego KW PZPR Józef 
Świtaj.

Zarówno w zagajeniu do dy 
skusji, wygłoszonym przez I 
sekretarza KP PZPR Włady­
sława Świderskiego, jak też 
w referacie dominowała te­
matyka- rolnicza, co wiąże się 
ściśle z charakterem powiatu.

W materiałach, stanowiących 
podstawę do dyskusji, sporo 
uwagi — obok podkreślenia 
osiągnięć — poświęcono man 
kamentom obserwowanym w 
rozwoju produkcji rolnej oraz 
w pracy polityczno-społecznej 
na wsi kaliskiej: zbyt słabe­
mu tempu rozwoju^kółek rol­
niczych oraz niedociągnię-- 
ciom w przedsiębiorstwach 
handlowych, odpowiedzial­
nych za zaopatrywanie mie­
szkańców wsi.

W dyskusji mówiono m. in. 
o konieczności dalszej inten­
syfikacji produkcji, zastana­
wiano się nad sposobami pod 
dźwignięcia gospodarstw za­
niedbanych.

W dyskusji zabrał także 
głos kierownik Wydziału Rol­
nego KW PZPR Jan Heid- 
rych, który w swoim wystą­
pieniu skoncentrował sie głów 
nie na działalności kaliskich, 
kółek rolniczych oraz pracy 
partymei wśród mieszkańców 
wsi. (mi)

KONIN
200 delegatów oraz członek 

Egzekutywy KW PZPR i prze­
wodniczący WKZZ Zdzisław 
Cegłowski, przedstawiciel KC 
PZPR Dorota Lassman i za­
stępca kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KW PZPR 
Marcin Kawecki uczestniczyli 
w powiatowej konferencji 
PZPR w Koninie.

W referacie I sekretarza KP 
PZPR Kazimierza Lamnrych- 
ta naczelne mieisce znalazły 
sprawy inwestycji konińskich.

Ogólne nakłady na inwesty­
cje w zagłębiu w br. wynoszą 
1,3 mld. zł, a w roku przy­
szłym wzrosną do 2,3 mld. zł. 
Tymczasem obserwuje się o- 
późnienie robót montażowych, 
zagrożenie terminu przekaza­
nia układu koparka — taś­
mociąg — zwałowarka w’ Ka­
zimierzu (z winy poznańskiego 
„Mostostalu”), niebezpieczeń­
stwo niewykorzystania limitów 
finansowych w elektrowni 
„Pątnów” i w Hucie Alumi­
nium, a »także brak pełnego 
frontu robót w Hucie Alumi­
nium.

I sekretarz KP omówił na­
stępnie sprawy gospodarki 
komunalnej oraz problemy 
zwiększenia plonów zbóż i in­
tensyfikacji w hodowli.

Dyskutanci poruszyli ponad 
to sprawy szkolnictwa, usług 
dla rolnictwa, zapewnienia 
terminowej realizacji inwesty 
cji. Padło też wiele uwag kry­
tycznych na temat zaplecza 
towarzyszącego inwestycjom.

Zdzisław Cegłowski pod­
kreślił olbrzymi wkład ko­
nińskiej organizacji partyjnej 
w gospodarowanie powiatem. 
Pomyślna realizacja bieżą­
cych zadań była możliwa m. 
in. dzięki pomocy organizacji 
partyjnych i szerokiej fali dy­
skusji, wniosków i zobowią­
zań zjazdowych, (zs)

LESZNO

Na konferencję w Lesznie 
przybyło 200 delegatów, re­
prezentujących 5200 członków 
organizacji powiatowej PZPR. 
W obradach uczestniczyli: se­
kretarz KW PZPR Edward 
Zimmer, członek Egzekutywy 
KW doc. dr Adam Łopatka, 
z-ca kierownika Wydziału Pro 
pagandy KW Zbigniew Pa­
wlak. prezes WZGS Feliks 
Woźniak.

I sekretarz KP PZPR w Le­
sznie Bernard Hybiak wska­
zał m. in. na konieczność przy 
snieszenia tempa wzrostu pro

kim zaś należy zwrócić uwa- 
gę na melioracje. Dotychczas 
bowiem urządzenia meliora- 
cyjne nie były właściwie wy, 
korzystane. Wiele też pozosta­
wia do życzenia wykonanie 
robót melioracyjnych w p0. 
wiecie: nie są one w terminie 
wykonywane, przedsiębior­
stwom brak odpowiedniej 
kadry fachowej, a równocześ­
nie nie szkolą one uczniów 
Mówca zwrócił również uwa­
gę na konieczność kontynuo­
wania walki z przestępczością

W dyskusji wiele miejsca 
zajęły sprawy rolnictwa. Rol­
nicy wskazywali na braki w 
zaopatrzeniu i słabości w or­
ganizacji punktów skupu.

Adam Łopatka pozytywnie 
ocenił dorobek organizacji le­
szczyńskiej, zwłaszcza wzrost 
jej szeregów oraz odpowie­
dzialności za rozwój ekono­
miczny. Omówił on także 
wnioski wysunięte na konfe­
rencji i zwrócił uwagę na ko­
nieczność stałej, systematycz­
nej walki o czystość szeregów 
partyjnych, (jk)

POZNAN
Odbywająca się w dniu wczo 

rajszym Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza Komitetu 
Powiatowego PZPR Poznań 
zgromadziła 173 delegatów re­
prezentujących 4 500 członków 
partii. W konferencji uczestni­
czył sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu Stanisław Furgał. 
Po wprowadzeniu do dyskusji 
przez I sekretarza KP PZPR 
Stanisława Grzelczaka glos za­
brali delegaci, którzy skoncen­
trowali się na dwóch zasadni­
czych problemach: dalszym 
rozwoju przemysłu oraz in­
tensyfikacji produkcji rolnej. 
Z dużym zadowoleniem przy­
jęli delegaci meldunek przed­
stawiciela Poznańskich Zakła­
dów Nawozów Fosforowych w 
Luboniu mówiący o urucho­
mieniu w przeddzień konfe­
rencji nowej instalacji dla pro­
dukcji kwasu siarkowego war­
tości 70 milionów złotych. Pre­
zes Powiatowego Zarządu Kó­
łek Rolniczych Andrzej Do­
miniczak omawiając stan roz­
woju tej organizacji, wzrasta­
jący jej majątek, wskazał na 
konieczność oddania zarządu 
kółek rolniczych w ręce fa­
chowców. W tym celu trzeba 
— jego zdaniem — przepro­
wadzić koncentrację sprzętu 
rolniczego z terenu poszczegól­
nych rejonów, co umożliwi 
lepszą jego konserwację i za­
bezpieczenie.

Głosy w dyskusji, krytycz­
na ocena w nich zawarta — 
przyczyni się z pewnością do 
naprawienia wielu dziedzin 
życia społeczno-gospodarcze­
go powiatu poznańskiego, (az)

SZAMOTUŁY

142 delegatów, reprezentują­
cych 227 organizacji partyj­
nych, uczestniczyło w konfe­
rencji sprawozdawczo-wybor­
czej PZPR w Szamotułach. 
Wziął w niej udział m. in. 
kierownik Wydziału Oświaty 
i Nauki KW PZPR Romuald 
Jezierski. Dyskusję poprze­
dziło wprowadzenie, wygłoszo 
ne przez I sekretarza KP Bo­
lesława Stachowiaka.

Wartość produkcji ekspor­
towej większych zakładów, 
koncentrujących się w zasa­
dzie we Wronkach ma wzros­
nąć w roku przyszłym do 340 
min. zł, a w 1970 r. — do 490 
min. zł. Większość stanowić 
będą maszyny i urządzenia, 
w dotychczasowej wysokości 
zachowana zostanie produk­
cja artykułów rolno-spożyw­
czych. Pełne wykonanie zało­
żonych planów zależne^ jest 
jednak od rytmicznego i ter- 
minowego oddawania ncfwych 
inwestycji i pełniejszego wy­
korzystania zmianowości.

Podkreślano także dobre 
wyniki służby zdrowia, uzyska 
ne dzięki ofiarności lekarzy 1 
pielęgniarek; tym bardziej W 
godne podkreślenia, że szamo­
tulskiej służbie zdrowia bra 
pomieszczeń dla lecznictw^ 
otwartego i zamkniętego. Pro­
blemy Szpitala Pow. u 
łóżek rozmieszczonych 
wszelkim zasadom norm, yra_ 
oddziału dziecięcego), koniecz 
ność rozbudowy przychodni 
rozszerzenia specjalizacji 
usługach lekarskich — zna. 
zły m. in. odbicie w uchwa <

dukcji rolnej; przede wszyst- konferencji, (bd)



Kulisy Stary tamai - aldualsiy

pewnej mistyfikacji NARADY-TAK, ALE JAKIE?
atem tego roku w 
„Głosie Wielkopols­
kim” ukazała się no­
tatka, w której wy- 

tknięto funkcjonariuszowi
pKP bezduszny stosunek wo- 
bec ociemniałego nieletniego 
chłopca i jego matki. Kon­
duktor bowiem ukarał ich o- 
boje mandatem za odbywa­
nie podróży bez biletu. Od­
dźwiękiem tej notatki było 
wyjaśnienie władz kolejowych 
zamieszczone również na na­
szych łamach. Odpowiednia 
jednostka PKP biorąc pod u- 
wagę nieświadome . narusze- 
nie&przepisów, w drodze wy­
jątku zwolniła matkę od o- 
płaty za przejazd z ociemnia- 
łym synem.

Można by nad tym faktem 
przejść do porządku dzien­
nego — wyrażając przy oka­
zji uznanie dla ludzkiej po­
stawy władz PKP — gdyby...

Właśnie, tu rozpoczyna się 
rzadko spotykany (nawet 
wśród nielichych spryciarzy) 
przykład cwaniactwa i kan- 
ciarstwa. Otóż po opublikowa­
niu wyżej wspomnianego 
wyjaśnienia PKP, okazało się, 
że rzekomo pokrzywdzona ko­
bieta nieprawnie korzystała 
z bezpłatnych przejazdów ko­
lejowych w charakterze o- 
piekunki ociemniałego syna, 
który w rzeczywistości jest 
dobrze widzącym chłopcem. 
Bezpodstawnie posiadał więc 
legitymację uprawniającą je­
go i matkę (w charakterze o- 
piekunki) do korzystania z 
bezpłatnych przejazdów środ­
kami komunikacji kolejowej i 
miejskiej. Jak zdobyli tę le­
gitymację? Reporterowi trud­
no dokładnie ustalić tryb 
„wyrabiania” sobie tak przy­
datnego dokumentu. Prawdo­
podobnie wyglądało to tak: 
chłopiec przed kilku laty ba­
wiąc się z kolegami doznał

kontuzji jednego oka. Przez 
pewien, czas odczuwając skut- 

i kontuzji, poddał się zabie­
gowi lekarskiemu. Nie zna­
czyło to jednak, że należy za­
liczyć go do inwalidów. Leka­
rze tego bowiem ponoć nie o- 
rzekli. W każdym razie matka 
wystarała się dla syna o le- 
gitjmację Związku Niewido­
mych. Prawdopodobnie prze­
dłużenia legitymacji na rok 
1964 dokonano po prostu me- 
todą gumki i atramentu.

Zresztą jakiekolwiek by by­
ły przyczyny zdobycia legi­
tymacji, fakt faktem, że chło­
piec od dłuższego czasu mi­
styfikował kalectwo. Nie moż­
na bowiem nazwać tego ro­
dzaju postępowania inaczej 
skoro uczęszcza on nie do 
szkoły dla ociemniałych, ale 
do jednego z techników Po­
znania. Rozmawialiśmy z dy­
rektorem tego technikum, kt<K 
ry nie stwierdził, aby chło­
piec miał trudności w nauce 
z powodu wady wzroku.

Sprawa tutaj przytoczona 
ma niejako dwa aspekty. Je­
den już pokrótce przedstawi­
liśmy, a nazwać go można po 
prostu nieuczciwością wyko­
rzystującej okazję matki w 
stosunku do prasy (przedsta­
wiając fałszywe dane wymo­
gła interwencję w sprawie 
bezpłatnego przejazdu) i tak­
że w stosunku do Skarbu 
Państwa, który naraziła na 
straty wyłudzonymi bezpłat­
nymi przejazdami.

Jaki jest, proszę kolegów, 
stan naszych przygoto­
wań do akcji odśnieża­
nia?

Pytanie jest retoryczne, nie 
budzi ani skry zainteresowa­
nia u zebranych. Mówca po­
wtórzył już przecie dwa razy 
wszystko, co wie na ten te­
mat. O tym, jakie były wnio­
ski z akcji ubiegłorocznej, 
nikt już dzisiaj nie pamięta, 
wszyscy są więc myślami jak 
najdalej od „punktu obrad”. 
Zebrani wstają z ulgą po dwu 
godzinnej nasiadówce. Dwie 
godziny razy 24 osoby z dzia­
łu gospodarczego, transportu 
i drużyny TOPL, to jest 48 
godzin, tydzień pracy jedne­
go człowieka. Bezpowrotnie 
stracony, bo wnioski w tej 
sprawie mógł przecież przed­
stawić dyrektorowi jeden z 
kierowników.

mi ludzie w podobny sposób 
przeszkadzają y innym: pod­
władnym.

Drugi naszym zdaniem

— Jest dyrektor, pani Ba-
siu? Nie ma? Pewnie 
naradzie...

— Dyrektor sam 
konferencję. Mówił,

znów na

zwołał 
że nie

wie kiedy będzie wolny.
Istotnie, dyrektor' Ygrek był 

bardzo zajęty: skrupulatnym 
wyławianiem wniosków z męt 
nej gadaniny zebranych. Był 
wyraźnie zły, bo kierunek 
obrad nie szedł po jego myśli. 
A przecież „postawił” ważne
zagadnienie, które przez
ostrożność —■ ujawnił dopiero 
na zebraniu. Chciał wysondo­
wać opinię współpracowni­
ków, by łatwiej podjąć decy­
zję. A oni tymczasem milczą 
uparcie lub kluczą.

Nią przygotowana narada,

Zjazd lekarzy 
- społeczników

równie ważny aspekt sprawy 
— to stosunek matki do sy­
na. Przecież nie ulega wątpli­
wości, że nieletni chłopiec 
sam nie wpadł na pomysł u- 
dawania ociemniałego. Czynił 
to z pewnością za namową 
(jeśli wręcz nie został zmu­
szony) matki. To przecież nic 
innego jak wychowywanie 
dziecka w duchu nieuczciwoś­
ci. Czy tak godzi się postę­
pować matce?

zwłaszcza w 
magających 
skazana była 
nie. Decyzję

sprawach wy- 
zastanowienia, 

na niepowodze- 
przyszło dyrek-

torowi Ygrekowi i tak pod­
jąć samemu. Lecz czas stra­
ciło siedmiu kierowników, 
każdy po trzy godziny.

Narady, zebrania, konferen
cje, odprawy spotkania.

29 i 21 listopada br. odbędzie cię 
w Poznaniu I Krajowy Zjazd Sek­
cji Lekarzy Polskiego Towarzy­
stwa Walki z Kalectwem.

Obrady odbywać się 
sali Domu Technika w 
Al. Stalingradzka 5/9.

Zjazd jest pierwszym

będą W
Poznaniu

lekarzy 
swym

społeczników,
zjazdem 

którzy
społecznym doświadczc-

niem chcą przyczynić się do roz­
woju działalności Towarzystwa 
Walki z Kalectwem, (na)

Przytoczony tu przykład 
nieuczciwości traktować noż­
na jako odosobniony. Nie moż­
na tego jednak powiedzieć o 
stosunku niektórych rodzi­
ców i w ogóle wielu osób 
starszych do dzieci i młodzie­
ży. Zbyt często dowiadujemy 
się (nie tylko z kronik sądo­
wych i milicyjnych) o złych 
przykładach dawanych dzie­
ciom przez ludzi odpowie­
dzialnych za ich wychowanie.

Ileż nazw, różnych celów, a 
wynik: nader często masowe 
marnowanie czasu. Intencje 
zgromadzeń są zazwyczaj po­
żyteczne: chce się poinfor­
mować, poradzić, sprecyzo­
wać wnioski, podjąć kolek­
tywną decyzje — z rzeczywi­
stej potrzeby, czasem z chęci 
asekurowania się...

— Przez te narady nie ma 
czasu na sprawy bieżące, dla 
wszystkich interesantów, cóż 
dopiero mówić o pracy kon-

MIROSŁAW IDZIOREK

cepcyjnej — słyszy się 
w gronie kierownictw 
nych przedsiębiorstw, 
instytucji. Jednocześnie

skargi 
licz- 
biur, 

ci sa-

— Są takie konferencje, ną, 
których ani nie zabieram gło­
su, ani nikt o to nie ma do 
mnie pretensji. Po prostu je­
stem tam niepotrzebny. Ale 
muszę być. Staram się unikać 
takich posiedzeń.

Dyrektor Biura Projektów 
Budownictwa Przemysłowego 
w Poznaniu — Zdzisław Schil 
ler, znany jest z tych „uni­
ków”. Z jego strony nie jest 
to jednak pospolita chęć „wy 
kręcenia się”. Stoi za tym 
znacznie poważniejszy argu­
ment — prawidłowa, nauko­
wa organizacja pracy przed­
siębiorstwa i kierownictwa. 
On sam jest przewodniczą­
cym takiej właśnie komisji, 
działającej przy’NOT. Byłoby 
dziwne, gdyby u siebie po­
dobnych zasad nie stosował.

— Konferencje ograniczam 
do minimum. Mamy w Biu­
rze tradycyjne poniedziałko-
we spotkanie kierowników
Referują oni sprawy ogólne, 
dotyczące także innych dzia­
łów, wymagające natychmia­
stowych uzgodnień i decyzji. 
Mamy też miesięczne narady 
kierownictwa i specjalistów,

tu. porusza się sprawy bar­
dziej długofalowe. Każdy zna 
temat, ma opracowane mate­
riały, przemyślał lub przedy­
skutował w dziale wnioski, 
dyskusja jest krótka i kon­
kretna. A przy tym zapowia­
dam z góry czas zakoń­
czenia odprawy. Poświęca­
my na te narady — 10 godzin 
w miesiącu.

Taka organizacja jest mo­
żliwa wówczas, gdy ludzie wie 
dzą, co się dzieje w zakła­
dzie, kiedy każdy zna cel 
swojej pracy, poprzednika i 
następcy — w cyklu współ­
działania. Wtedy narada, po­
myślana jako sposób przedy­
skutowania problemu, prawi­
dłowego podjęcia szybkiej 
decv7b, jest nrzyd^tna. Trzeba 
wszakże odpowiednio dobie­
rać temat, uczestników nara­
dy, przygotować uprzednio ma 
teriały i wnioski. Niestety, 
prawdy nadal nie są oczywi­
ste dla 'wielu organizatorów 
„nasiadówek”.

Dyr. Z. Schiller wie o każ­
dej minucie swojej pracy w 
poprzednim miesiącu. Sekre­
tarka prowadzi ścisły kalen- 
darżyk każdego dnia. Co mie­
siąc dyrektor analizuje ze­
stawienie swoich różnorod­
nych zajęć. Ta fotografia cza-

su pracy pozwala mu ocenić 
skuteczność działania całego 
przedsiębiorstwa. Z tego są 
konkretne wnioski na nowy 
miesiąc, zaoszczędzony czas 
można przeznaczyć na inne 
sprawy.

Korzystając z tej fotografii 
zajęć dyrektora S., można 
stwierdzić, ile czasu pochłania 
ją ludziom posiedzenia. Dla 
wewnętrznych potrzeb Biura 
dyrektor S. przeznacza na kon 
ferencje tylko 10 godzin w 
miesiącu. Narady organizowa 
ne z zewnątrz (w Poznaniu, na 
budowach, w Warszawie) zaj 
mują mu już 27 godzin, po­
nad trzy dni robocze. Razem 
stanowi to dla dyr. Schillera 
20 proc, całcmiesięcznego cza 
su pracy. Tyle samo przezna 

> t ikże jego zastępcy, wy 
ręczając zwierzchnika w in­
nych „obowiązkowych” nara­
dach i spotkaniach.

Ludzie „gorzej zorganizo­
wani” poświęcają temu zna­
cznie więcej czasu. Dla wielu 
wynosi on 30—40 proc, mie­
sięcznej pracy. skutek?
Znikomy. Nieraz żaden, prze­
ważnie okupiony zmęczeniem, 
wielogodzinną nudą, niecier­
pliwością.

Tak pracują nie tylko dy­
rektorzy i kierownicy. Taki 
styl spotyka się również w 
organizacjach społecznych i 
zawodowych. I jak tu znaleźć 
czas na pracę koncepcyjną, 
pracę nad sobą, czas dla ro­
dziny?

ZBILUT SĘK

Pracownicy poszukiwani

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” W KAZIMIERZU BISKUPIM, 
pow. Konin, zatrudni natychmiast:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Podania wraz z życiorysem prosimy składać 
pod wskazanym adresem. Warunki płacy i pra­
cy do omówienia na miejscu lub listownie.

W7390

BAZA ZAOPATRZENIA I ZBYTU PRZED­
SIĘBIORSTW MECHANIZACJI ROLNICTWA 
W MUROWANEJ GOŚLINIE, ul. Przemysłowa 
nr 3, przyjmie do pracy zaraz:

3 MAGAZYNIERÓW wyrobów hutniczych. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu.

W7392

W dniu 10 listopada 1964 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, w wieku 63 lat, mój 
najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, nasz 
najlepszy tatuś, szwagier, zięć i przyjaciel, śp.

Roman Glapan
NĄUCZTC1EŁ

Państwowego Młodzieżowego Zakładu Wycho­
wawczego w Antoniewie, odznaczony Srebrnym

Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm., 

o godzinie 14.30 z domu żałoby. (
O bolesnej stracie zawiadamiają ' 
ZONA Z CÓRKAMI I SYNAMI |

Skoki, Plac Strażacki 1, pow. Wągrowiec. '

Dnia 8 listopada 1964 r. zmarła w wieku lat 64, 
moja ukochana żona i mateczka, śp.

Pelagia Grześ

Ogrodnik - kwiaciarz sa­
motny do większego ogro­
dnictwa k. Poznania po­
trzebny. Dobre wynagro­
dzenie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
Ł'6978g.______ ______________  
Szwajcar z rodziną na de­
putat potrzebny zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
36695g.
Paniom, które ubierały 
maskotki oddam pracę 
do domu. Oferty Biuro । 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 ; 
dla 36709g. I

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci, śp.

INŻYNIERA

Stanisława 
Staniszewskiego 
odprawiona zostanie 
msza św, żałobna w 
kościele Ks. Ks. Pallo­
tynów, przy ul. Przy­
byszewskiego w sobotę, 
14 bm., o godz. 7,

o czym zawiadamia 
GRONO PRZYJACIÓŁ

Dnia 8 listopada 1964 r. zmarł

Edmund Kobylczak 
pracownik Zakładu Gospodarki Cieplnej 

przy DZBM . Grunwald

W Zmarłym strąciliśmy zasłużonego pracow­
nika i dobrego k(4egę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, T2 bm., 
o godzinie 14.15 na cmentarzu na Janikowie.

Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy
DZIEŁNięOWEG*

ZARZĄDU BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
POZNAŃ - GRUNWALD

K7393

^rW^ADlO /TeIEWIZII

U
chwała Rady Ministrów 

z 20 października br. 
podwyższyła z ważno­
ścią od 1 października 

*964 r. około 500 000 najniższych 
,enf średnio o 17 procent. Jest 

krok naprzód do dalszego 
ulżenia doli armii weteranów i 
lnwalidów pracy.

W r. 1946 wypłacano renty 
25 000 osobom, w roku 1955 

•iczba rencistów wzrosła do po­
nad 1 100 000, w r. 1962 — do 
'392 000, zaś w roku 1963 prze­
moczyła 1 460 000 osób plus 
Ponad 157 000 rencistów kole- 
laizy.

Rośnie też fundusz wydatków 
1/^ty: w r' 1955 wynosił on 

TT mld. zł, w r. 1962 — 11 849 
Rlld- zaś w roku 1963 wydatki 
"a renły wzrosły do kwoty 13 054

• Plus 1 491 mld na renty ko­
łowe. Stopniowo podnosi sie 

Przeciętna renta: w r. 1955 
VnSła Ona 193 zł- w r. 1962 

b66 zł, zaś w roku 1963 —
ZL Zaopatrzenie ren- 

Cj ,e s'anowi 39,1 procent prze- 
ren?'! D°Drzednich zarobków 
je V N'e >esł 'o oczywiście 
duia7e 5lan zadowalający. Obra- 
Kom'3 W maju 1963 r. Sejmowa 
nvch'S|aj ^racv ' Spraw Socjal- 
hwy U ,rzyrna^a nadal prioryłe- 
nainił ezyderał podwyższenia 
ZrealiSZVCl ren^ Dezyderat fen 
RadvZAv^a oniawiana uchwała 

av Ministrów.
kornn,J|U\ wiadomo z krótkich 
l. „S?10” w oraiie, oodwyż- 
^'ełyrkSzvc^ renf dotyczy osób 
1954 r Przepisami dekretu z 
’rzeniu' ° DowszecLnym zaopa- 

i : i^^^rytalnym pracowni- 
0 zaon , rodzin. dekretu z 1954 
Wa^dów 'zen.'u emerytalnym in- 
^ch i • plennych i woisko- 

lc rodzin oraz dekretu

Jeszcze o najniższych rentach

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm., o go­
dzinie 12 z kaplicy cmentarza na Głównej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

36904g

z 1957 r. o zaopatrzeniu emery­
talnym pracowników kolejowych 
i ich rodzin.

Renty najniższe zostały pod­
wyższone jak następuje, ze zł 
500 do zł 600 dla rent starczych 
i inwalidzkich II grupy ze zł 600 
do zł 700 dla rent inwalidzkich 
I grupy ze zł 360 do zł 450 dla 
rent rodzinnych.

Renty inwalidzkie III grupy nie 
zostały objełe podwyżka. Grupa 
ta obejmuje inwalidów częścio­
wo tylko niezdolnych do pracy, 
li. osoby, które mogą wykonywać 
swój zawód przy ograniczeniu 
zakresu czynności, wymagają­
cych szczególnych warunków 
pracy, albo osoby niezdolne do 
pracy (co prawda) w swym za­
wodzie — ale mogące wykony­
wać inna pracę. Renta nie sta­
nowi więc dla nich jedynej moż­
liwości zaspokojenia potrzeb 
życiowych.

Podwyższone kw'oty rent obej­
mują dwudziestozłołowe i pięcio­
złotowe dodatki do rent, przy­
znane w r. 1963 z tytułu regula­
cji cen węgla i mleka. Jednakże, 
jeżeli renta obliczana według 
sławek dotychczasowych okaże 
się niższa od kwoty zł 600, 700 
lub 450, ale przekracza jej przez 
uzupełnienie owymi dodatkami 
— wówczas osoba zainteresowa­
na otrzymuje rentę w dotychcza­
sowej wysokości.

Gdy chodzi o rencistów pracu­
jących. których renty uległy pod­
wyższeniu zgodnie z omawiana 
uchwała, to nie przysługuje im 
dodatek do wynagrodzenia w 
wysokości 27 zł przyznany im w 
r. 1963 na mocy przepisów uchwa

ły Rady Ministrów z 16. III. 1963
roku w 
najniżej 
ników.

Trzeba 
wyżki, o

sprawie podwyżki dla 
zarabiających pracow-

jeszcze dodać, źe pod- 
których mowa była na

początku, dotyczy także
licznych przypadków

mniej 
najniż-

szych rent przysługujących z ty­
tułu zaopatrzenia emeryłałnego 
górników i ich rodzin oraz żoł­
nierzy nadterminowych i zawo­
dowych, rent starczych za wysłu­
gę lał, inwalidzkich I i II grupy 
oraz rodzinnych — jak również 
łzw. rent „zagranicznych”.

Podwyżki rent stosowane są z
urzędu bez potrzeby 
wniosków przez osoby 
sowane.

Łącznie podwyżki

składania 
zaintere-

»

Dnia 9 listopada 1964 r. zmarł nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek i mąż, przeżywszy lat 81, ^p.

Adam Świątkowski
Pogrzeb 

dżinie 10
O

MISTRZ RZĘZNICKI
odbędzie się w czwartek, 12 bm., o go- 
z domu żałoby w Skokach.
bolesnej stracie zawiadamiają

CÓRKA, ZIĘĆ Z WNUKAMI I RODZINĄ
Poznań, Skoki, Gołańcz. 36943g

We wtorek, dnia 10 listopada 1964 roku, o go­
dzinie 11 zasnęła w Panu, opatrzona Sakramen­
tami św., śp.

ponad 
czego 
renciści 
trzenia

obejma
pół miliona rencistów, z 
ponad 465 000 stanowią 
z powszechnego zaopa- 

emeryfalnego, ponad
32 000 inwalidzi wojenni, ponad 
64 000 kolejarze oraz 500 gór­
ników. Łącznie podwyżki pochło­
ną w r. 1963 około 120 min. zł,
zaś 1965 około pół
miliarda zł. Dodać należy, że w 
budżecie na rok 1965 projektuje 
sie przeznaczyć na ubezpiecze­
nia społeczne 31,4 mld. zł, w 
czym ołówna pozycje stanowi? 
renty (około 16 mld. zł}.

Prace obliczeniowe sa już w 
pełnym toku. Renciści, dla któ­
rych termin wypłaty renty przy­
pada 15 listopada, otrzymają je 
już podwyższone zgodnie z prze 
pisami omawianej uchwały Rady 
Ministrów.

JAN JASIŃSKI

Helena Białas
siostra ks. Pawła Białasa

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm., 
o godzinie 15 na cmentarzu w Poznaniu-Staro- 
łęce.

KS. IGNACY CZABANSKI
S Poznań-Starołęka.

t
W dniu 7 listopada 1964 r. zginął śmiercią tra­

giczną mój najukochańszy, jedyny maż, tatuś, 
syn, brat, szwagier, przeżywszy lat 29, śp.

Jerzy Kurek
Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm., o go­

dzinie 12.15 na cmentarzu na Junikowie;

W nieutulonym żalu pogrążona
ŻONA Z CÓRECZKĄ, MAMĄ I RODZINĄ

Poznań, Katowice, Kraków, Bochnia.
K7412

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Plebiscytowa piosen­
ka listopada; 8.50 Publicystyka międzynarodowa; 
9 Dla klas I i II pt.: „O Janku, który melodię ry­
sował”; 9.20 Koncert rozrywkowy w wyk. Ork. Łódz­
kiej Rozgłośni PR; 10 Pogadanka pt.: „O zdrowie 
człowieka”; 10.15 Koncert muzyki operowej; 11 Rok 
Ziemi Lubuskiej; 11.20 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 
Melodie naszych przyjaciół; 12.15 Rolniczy kwa­
drans; 12.45 Pieśni i tańce ludowe Szwecji: 13 Dla 
kl. I i II „Wędrująca chryzantemka” baśń; 13.25 
Z muzyki romantycznej; 14 „Słotna niedziela” — 
opow.; 14,20 Muzyka; 15.10 „Postęp w gospodar­
stwie domowym”; 15.20 „Studenci Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej przed mikrofonem”; 15.50 „W 
jesiennym nastroju”; 16 Koncert życzeń; 16.35 
„Dzień dzisiejszy — dzień jutrzejszy”; 17.05 Felieton 
Red. Społecznej; 17.20 „Na wirażu”; 17 50 „Świat

zwierciadle nauki”; 18 Koncert dnia
francuski; 19.15 
o wychowaniu”

,Ze wsi i o wsi”; 19.30
19 Język 

.Rozmowy
19.40 Pieśni Chóralne Jana Galla

w wyk. Chóru Rozgł. Wrocł. PR; 20.26 Sport; 20.35 „Ka- 
ruzela wierszy”; 21.05 Koncert chopinowski; 21.50 
„Odpowiedzi z różnych szuflad”; 22.05 „Radiowe 
Studio Piosenki”; 22.30 „Melodie na dobranoc”; 22.55 
Poradnia Rodzinna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Plebiscytowa piosenka listo­

pada; 8.15 Język rosyjski; 8.35 „Partyzanckim, szla­
kiem”; 9 Koncert dnia; 9.50 Publicystyka międzyna­
rodowa; 10 Soliści i orkiestry w repertuarze roz­
rywkowym; 10.30 Z życia ZSRR; 12.15 Gra Orkiestra 
Dęta E. Kapłanka; 12.25 Pogadanka pt.: „O no­
wych środkach chemicznych do ochrony roślin” wy­
głosi inż. J. Wojtecki; 12.30 Zielone Zagłębię; 13 
Koncert solistów; 13.20 Fragm. prozy Ksawerego 
Pruszyńskiego „Powaby mowy angielskiej”; 13.50 
Audycja oświatowa; 14 Grajaca szafa: 14.30 „Z wi­
zytą u szybowników”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 „Posłuchajmy muzyki i o muzyce”; 15.30 Dla 
dzieci starszych „Radio kieszonkowe”; 18 Audycja 
Wł. Goszczyńskiego pt.: „o nowych zasadach 
orzecznictwa lekarskiego”; 18.10 „Arcydzieła mu­
zyki chóralnej”; 18.40 Wielkopolskie aktualności 
turystyczne; 18.45 Ekonomiczny problem tygodnia; 
19.05 Muzyka i aktualności; 19.30 Słuchowisko „Gu­
ziki dla wdowy”; 20.30 Felieton muzyczny J. Wal­
dorffa; 21.27 Sport; 21.40 Gra Ork. Tan. PR pod dyr. 
Edw. Czernego; 22.10 Rozmowa literacka; 22.30 Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radiowy wykład nt.: 
„Zapobieganie chorobie popromiennej”; 22.50 Jan 
Brahms: Kwartet fortepianowy; 23.32 Melodie roz­
rywkowe i taneczne.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.65, 16, 19, 
21. 23.50.

TELEWIZJA; 9.15 „Ucieczka przed cieniem”, film 
fab. prod. CSRS; 10.55 „Chemia” dla klas XI; 11.55 
Przerwa; 15.25 Program dla dzieci — „Urodziny Że­
ni” (Moskwa); 16 Przerwa; 16.55 Program dnia; 17 . 
Wiadomości; 17.05 „Zapraszamy do zabawy” progr. 
dla dzieci; 17.30 Wyprawy TV Przyjaciół; 17.55 Na 
studenckiej estradzie; 18.20 Tele - echo; 18.50 Prezen­
tujemy młodych — z cyklu „Muzyczne XX-lecie”; 
19.20 „Czwarta zmiana” — program robotniczy: 19.50 
Dobranoc i dziennik; 20.30 Film krótkometrażow}r; 
20.45 Wszechnica TV — „Zmysły”; 21.15 Teatr TV — 
„Studio 63” — „Nietutejszy” B. Wiernika; 22 Wia­
domości.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



nadejdzie 
zima

Sieć rowów melioracyjnych z 
przygotowanymi sączkami, to ty­
powy widok wielkopolskich pól.
Po ukończeniu prac jesiennych, 
łym więcej uwagi można poświę­
cić sprawom melioracji. Zwłasz­
cza, że sprzyja im jesienna po­
goda. Na zdjęciu: melioracje na 
polach PGR Brzeżno powiat 

Czarnków.
Fot. — K. Przychodzki

Większy eksport - więcej dewiz
Zadania wzmożenia eksportu znalazły odbicie w produk­

cji obornickich zakładów. Tak na przykład tylko w trzecim 
kwartale br. zakład jajczarsko-drobiarski wyeksportował 
prawie dwa razy więcej niż planowano uprzednio — drobiu 
bitego (kaczek), a także pewne ilości wątróbek i jaj.
Niestety, zła jakość jaj (nie­

właściwe żywienie kur przez 
hodowców) utrudnia zwięk­

„Turkowianka" 
na... 160 proc.

Odzieżowa Spółdzielnia Pra 
cy „Turkowic nka” w Tur­
ku rozwija coraz szerszą dzia 
łalność w dziedzinie produk­
cji eksportowej. Minio bardzo 
trudnych warunków lokalo­
wych, kłopotów z nierytmicz- 
nymi dostawami surowca i 
strat mocy produkcyjnej na 
skutek dużej ilości urlopów... 
macierzyńskich — prawie wy 
łącznie kobiecej załogi, spół­
dzielnia wykonała plan pro­
dukcji eksportowej za 9 mie­
sięcy br. aż w 160 proc.

Gorzej nieco przedstawia 
się realizacja ogólnego planu 
finansowego, gdyż w tym sa­
mym okresie osiągnięto do­
piero 97,7 proc. Przyczyna 
opóźnień leży m ,in. także w 
produkcji eksportowej, gdyż 
jest ona bardzo pracochłonna 
przy stosunkowo niskich ce­
nach konfekcjonowania. Do­
świadczenia lat ubiegłych oraz 
wysiłki kierownictwa i zało­
gi pozwalają jednak przypu­
szczać, że do końca br. „Tur- 
kowianka” poradzi sobie z 
wszystkimi kłopotami i powi­
ta nowy rok swojej pracy, ja­
ko spółdzielnia przynajmniej 
na... 100 proc.

(W-el)

Ukrócić ta harce
Ludzie zdążający do pracy 

rano, przechodzący przez 
skwer przy ul. Lenina we 
Wrześni często widzą poprze­
wracane ławki. Są to ślady 
wieczornych harców młodo­
cianych chuliganów. Może by 
tak MO złapała kilku takich 
chuliganów i przykładnie 
ukarała doraźnymi mandata­
mi, aby przerwać te późno- 
wieczorne „harce”? Oczywi­
ście. że mieszkańcy przyle­
głych domów powinni mili­
cjantom dopomóc. Może by 
wreszcie przestał taki widok 
drażnić spokojnych i statecz­
nych pracowników zdążają­
cych rano do pracy. (K. St.)

Grunty PFZ w centrum uwagi
wągrowieckiego rolnictwa

Poważnym problemem wą­
growieckiego rolnictwa jest 
wzrastający zapas gruntów 
Państwowego Funduszu Zie­
mi. Oprócz dużego zasobu u- 
żytków rolnych będących w 

szenie możliwości eksporto­
wych. Zakłady Mięsne przyśtą 
piły w Pile do uruchomienia 
nowej eksportowej produkcji 
elementów ciętych wieprzo­
winy, zyskując ponadto dodat 
kowe zatrudnienie dla kobiet.

Zakłady przemysłu tereno­
wego i Powiatowa Spółdziel­
nia Pracy Usług Wielobranżo­
wych nie uzyskały w .tym ro­
ku zamówień od naszych cen­
tral handlu zagranicznego. 
Rozpoczęły więc poszukiwania 
odbiorców na własną rękę. W 
ten sposób spółdzielcy znaleź­
li możliwość wyeksportowania 
dodatkowego 100 000 wiesza­
ków drewnianych oraz sporej 
partii zabawek, których dosta 
wa przewidziana jest do stycz 
nia przyszłego roku. Właśnie 
zabawki, produkowane z od­
padów po produkcji mebli 
mają się stać nowym wyro­
bem eksportowym Spółdziel­
ni Usług Wielobranżowych w 
Obornikach.

Największy wysiłek w reali­
zację planów eksportowych 
wkładają jednak załogi Obór 
nickich Fabryk Mebli. Dosta­
wy dla odbiorców zagranicz­
nych stanowią dla tych zakła­
dów 73 proc, produkcji ogól­
nej. Mimo wielu wynikają­
cych stąd trudności (wysokie 
wvmo'gi jakościowe) obornic­
cy meblarze zadania ekspor­
towe III kwartału wvkonali 
w 102.9 procentach. Obecnie 
czynione sa starania o stwo­
rzenie ośrodka i wzorcowni 
dla wszystkich obornickich za 
kładów meblarskich, (zs)

LISTOPAD 
11 

środa

Marcina

Słońce: 7.03—16.09

TEATRY I
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Człowiek z ka­
rabinem”; NOWY — g. 18 „Ania 
z Zielonego Wzgórza”; OPERA — 
g. 19 „Mantu”; OPERETKA — 
nieczynna; MARCINEK — g. 11 i 
16.30 „To jest Polska”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Przyciąganie ziem 

skie”; SIERADZ — „Król w kraju 
rozkoszy”; LESZNO — „Śluby pa 
nieńskic”; CHODZIEŻ — „Ucie- 
kła mi przepióreczka”. 

gestii PFZ, zwiększa się licz­
ba gospodarstw słabych eko­
nomicznie (zanotowano ich 129 
o areale 6.550 hektarów), z 
których pewna część przecho­
dzi na skarb państwa. Obec­
nie Państwowy Fundusz Zie­
mi dysponuje 9.649 hektarami 
gruntów, co wynosi ponad 10 
procent ogółu areału powiatu. 
Prawidłowe i efektywne ich 
zagospodarowanie jest więc 
ważnym zadaniem miejsco­
wych władz.

Sprzedaż gruntów za pośred 
nictwem banku nie rozwią- 
że tego problemu. Kto więc 
powinien uprawiać te ziemie?

W ostatnich latach wągro- 
wieckie PGR-y zagospodaro­
wały 1.372 hektary gruntów 
PFZ. Utworzono nowe gospo­
darstwa; Zakrzewo, Panigródz, 
Pomorzanki, Gręziny. W bie- 
.żącym roku przejęto dalszych 
500 hektarów tworząc obiek­
ty: Kołybki i Jeziorki. W naj­
bliższym czasie plany prze­
widują zagospodarowanie 
przez PGR-y dalszych 1.000 
hektarów.

Gospodarstwa Państwowe 
nie mogą w tej chwili — z 
uwagi na brak inwestycji — 
zagospodarować całego area­
łu będącego w posiadaniu 
PFZ. Wiele mogłyby tu zdzia­
łać kółka rolnicze, które jed­
nak — jak dotychczas — za 
mało włączają się w rozwią­
zanie tego zagadnienia. Do 
takiego stwierdzenia upoważ-

Przykład 
idzie z góry

Leszno może się poszczycić 
poważnymi osiągnięciami w 
czynach społecznych. Ich war 
tość zrealizowana w tym ro­
ku z okazji IV Zjazdu partii 
i 20-lecia Polski Ludowej wy 
nosi około 6 200 000 zł. Dla 
dalszego zachęcenia i spopu­
laryzowania idei czynów r 
łecznych wśród załóg fabi .z 
nych i pracowników zakła­
dów prący, przedsiębiorstw 
itp. z inicjatywy I sekreta­
rza Komiteiu Powiatowego 
PZPR — Bernarda Hybfaka, 
kierowniczy aktyw gospodar­
czy i polityczny Leszna wziął 
udział przy robotach ziem­
nych związanych z budową 
nowego odcinka ulicy Jagiel­
lońskiej na osiedlu Grunwald.

Sekretarze powiatowej in­
stancji partyjnej, dyrektorzy 
fabryk, kierownicy zakładów 
pracy, szkół, przewodniczący 
prezydiów rad narodowych 
przepracowali 332 godzinę. 
Wartość czynu szacuje się na 
blisko 12 000 zł. Akcja ta bę­
dzie kontynuowana. (R)

Janusz B. — Podajemy specjal­
ności na wyższych studiach gór­
niczych, oraz kierunki ściśle 
związane z górnictwem: Politech­
nika Śląska im. w. Pstrowskiego 
w Gliwicach (eksploatacja pod­
ziemna złóż, przeróbka mecha­
niczna kopalni, maszyny górni­
cze i elektrotechnika górnicza 
(Akademia Górniczo-Hutnicza w 
Krakowie) działy wyżej wymie­
nione oraz eksploatacja odkryw­
kowa złóż niewęglowych, eksplo­
atacja węgla brunatnego, budowa 
zakładów górniczych, kopalnic­
two naftowe, wiertnictwo oraz 
ekonomika i organizacja górnic­
twa. (2085)

Z. Adamski Stęszew. — Ebonit 
radzimy skleić „Polistyrocemen- 
tem”. Do nabycia w droger;ach 
MHD. Tubka kosztuje 3.50. (2166)

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn 

ne; Noteć: „Nie jedzcie stokro­
tek”; CZARNKÓW: „Zbrodnia”; 
GNIEZNO — Lech: „Echo”; Po­
lonia: „Herbaciarnia pod księży­
cem”; GOSTYŃ: „Proces Oskara 
Wilde’a”; JAROCIN — Echo: „Sta 
tek odpływa o świcie”; Cristal: 
„W okopach Stalingradu”; KA­
LISZ — Kosmos: „Pusty kurs”; 
Oaza: „Hamlet” (I i II seria); Sty 
lowe: „Rzut kam/ ’; Syrena: „Sie 
róża” i „Podróż w kwiecień”; 
Wolność: „Diabeł morski”; KĘP­
NO: „Cartouche-zbójca”; KOŚ­
CIAN: „Wakacje nad morzem”; 
KONIN — Energetyk: nieczynne; 
Górnik: „Serca trzech dziewcząt”; 
KOLO: „Mój drugi ożenek”; KŁO 
DAWA: „Zamieć”: KROTOSZYN: 
„Rozbójnik”; LESZNO: „Ulica 
Graniczna”; MIĘDZYCHÓD: 

nia fakt, że dotychczas zaled­
wie 267 hektarów jest zagos­
podarowanych przez organiza­
cje kółkowe.

Ponieważ problem ten po­
głębia się, niezbędne jest o- 
pracowanie szczegółowych 
planów, z których by wynika­
ło, kiedy, gdzie i ile użytków 
rolnych wonny zagospodaro­
wać gospodarstwa państwowe 
i kółka rolnicze. Plany takie 
przygotowują obecnie Biuro 
Komitetu do Spraw Rolnictwa 
przy KP PZPR oraz Wydział 
Rolnictwa Prezydium PRN.

Więcej niż dotychczas po­
święcić należy również uwa­
gi właściwemu wykorzystaniu 
pomocy państwa przez gospo­
darstwa podupadłe grupy A, 
by pomoc ta nie była zapomo­
gą na doraźne osobiste po­
trzeby właściciela, lecz by 
faktycznie służyła dla pod­
niesienia produkcyjności gos­
podarstw. (fb)

W sobotę dnia 14 listopada

w Hotelu „Merkury44
odbędzie się

Jesienny Bal „Głosu64
I Oprócz licznych niespo- \ 

dzianek przygotowanych ) 
j przez organizatorów w cza 

sie trwania balu wystąpią: 
członkowie Poznańskiego ) 
Kabaretu Piosenki

I KRYSTYNA DUDZIŃSKA
KAROLINA SZYMAN

MIECZYSŁAW 
SZYMAŃSKI j

Specjalny program przy- ( 
gotował również znany ry- j 
sownik )

HENRYK DERWICH
! Zaproszenia można na­

bywać w redakcji „Głosu ' 
Wielkopolskiego”

i Poznań, ul. Grunwaldzka 1 ! >
) pokój 59. w godz. od 12 do

16.30, telefon 657-18.

RUT Leszno 
na IV miejscu
Rejonowy Urząd Teleko­

munikacyjny w Lesznie obej­
mujący swym zasięgiem sie­
dem powiatów, notuje co roku 
w swej działalności coraz lep­
sze rezultaty. We współzawod 
nictwie pracy w skali Okręgu 
za I półrocze br. RUT-Leszno 
uplasował się na czwartej po­
zycji. Na uzyskanie tej loka­
ty wpłynęły wyniki rywali­
zacji wewnątrzzakładowej pro 
wacizonej pomiędzy nadzora­
mi telekomunikacyjnymi i 
brygadami remontowymi. Naj 
lepszy okazał się Rawicz 
przed Gostyniem i Międzycho 
dem. Spośród brygad remon­
towych I miejsce przypadłe 
zespołowi technika Władysła­
wa Molendy a II brygadzie 
Mariana Paszkowiaka.

RUT posiada 4 Brygady 
Pracy Socjalistycznej. W roku 
bieżącym tytuł BPS nadano 
27-osobowej załodze nadzoru 
telekomunikacyjnego z Gosty­
nia. O dalsze zaszczytne tytu­
ły BPS ubiegają się pracow­
nicy warsztatu teletechnicz­
nego przy RUT i załogi bry­
gad remontowych nr 2 i 4.

(R)

OSZCZĘDZAJ ENERGII 
ELEKTRYCZNEJ, ZWł A-

SZCZA W SZCZYCIE! J

„Przygody Krosza”; NOWY TO­
MYŚL: „Sprawa Niny B”; OBOR­
NIKI: „Sprawa trzynastu”; OS­
TRÓW — Słońce: „Mysz, która 
ryknęła”; Roma: „Źródło trzech 
dziewcząt”; OSTRZESZÓW: „Pe­
chowiec na prerii”; PIŁA — Iskra: 
„Ostatni cowboy”; Koral: „Słod­
kie życie”; PLESZEW: „Najlep­
szy z wrogów”; RAWICZ: „Koza- 
ra”; SŁUPCA: „Kozacy”; ŚREM: 
„Wołga, Wołga”; ŚRODA: „Korsa 
rze Pacyfiku” (II seria); SZAMO­
TUŁY: „Wojna trwa”; TRZCIAN 
KA: „Światła na mordercę”; TU­
REK: „Generał Della Rotere”; 
WĄGROWIEC: „Trzy światy Gu­
liwera”; WOLSZTYN: „Wojna 
trwa”; WRZEŚNIA: „Pojedynek 
na wyspie”.'

W POZNANIU
WYSTAWY

BWA — (Stary Rynek) — „Mo­

Powstanie Polskiego Związku Kręglarskiego 
konieczne dla rozwoju tej dyscypliny

Od dłuższego już czasu, jednak jak dotychczas bezsku- 
tecznie, kręglarze okręgu poznańskiego, czynią stara- 

nia o powołanie do życia Polskiego Związku Kręglarskiego. 
Poznański Związek Kręglarski, jedyny w kraju, istnieje od 
wielu lat, zrzesza kilka klubów, mających swoje siedziby 
poza Poznaniem, m. in. w Śremie, Śmiglu, Gostyniu, Koś­
cianie, Lesznie. Rozgrywają oni corocznie rozgrywki wiju 
lidze.

W związku z mającymi się od­
być zawodami kręglarskimi o mi­
strzostwo Federacji Kolejarz, w 
dniu 5 grudnia br. w Poznaniu, 
w których startować będą zespo­
ły kilku miast, gospodarze pra­
gną wykorzystać okazję do utwo­
rzenia centralnego związku.

Władze sportowe w kraju wy­
raziły gotowość uznania Polskie­
go Związku Kręglarskiego, z chwi

Piękny, lecz mało 
wykorzystany obiekt

Gostyń, stolica powiatu wyróż­
niającego się w skali ogólnokra­
jowej w produkcji rolnej, po­
siada bardzo korzystnie położony 
i nowocześnie, pięknie urządzo­
ny i utrzymany stadion. Takie­
go. obiektu mogą mu pozazdroś­
cić inne miasta Wielkopolski wy­
kazujące bardziej ożywioną dzia­
łalność sportową.

Stadion posiada boiska piłkar­
skie (dwie płyty) do koszykówki, 
siatkówki i bieżnie. Jest miejsce 
przewidziane przez budowniczych 
stadionu na urządzenie otwartej 
pływalni. Gdyby otrzymała pod­
grzewaną wodę, dałaby ona 
wielkie korzyści również licz­
nym pracownikom opodal leżą­
cej dużej Huty Szkła.

Stosunkowo najczęściej korzy­
stają z obiektów stadionu poza 
młodzieżą szkolną, piłkarze mie;- 
scowej Kanii, czołowego klubu 
tego miasta, rozgrywający mi­
strzostwa w II grupie klasy A o- 
kręgu poznańskiego. Dzięki temu 
miejscowi kibice piłkarscy mają 
możność oglądania spotkań z za­
wodnikami miast: Nowego Tomy­
śla, Bukowca, Rawicza, Zbąszy­
nia, Opalenicy, Jarocina, Buku, 
Kościana i Góry Śląskiej.

Poza raczej dorywczymi zawo­
dami w koszykówce czy siatków­
ce, słabo z lekkoatletyką czy ko­
larstwem. A przecież jest móż- 
wość i warunki uprawiania wielu 
innych dyscyplin sportowych. W 
ciągu roku, bodaj najwięcej sły­
szy się o kręglarstwie, w którym 
startują nie tylko starsi panowie 
Ma Gostyń, dzięki posiadaniu 
wzorowej kręgielni przydomek 
„miasta kręgla rzy”. Jest siedzibą 
kilku drużyn, rozgrywających mi­
strzostwa w I i II lidze woje­
wództwa poznańskiego.

Wydaje się nam. że przy więk­
szej przedsiębiorczości miejsco­
wych działaczy stać Gostyń na 
bardziej urozmaicony i atrakcyj­
niejszy ruch na polu sportowym 
i wychowania fizycznego. Gostyń, 
położony na szlaku ruchliwych 
linii kolejowych i autobusowych 
może z dużą łatwością wykorzy­
stać gościnę drużyn występują­
cych w sąsiednich Ośrodkach. 
Trzeba jednak do tej pracy wło­
żyć nieco więcej wysiłków. Sta­
dion nie może być tylko obiek­
tem dekoracyjnym, (fp) 

Dom administracyjny t szatniami, gabinetem lekarskim, pokojami 
dla sędziów, mieszkaniem dozorcy jest zradiofonizowany wrax 

z całym obiektem sportowym.
Fot. — K. Przychodzk!

ja twórczość i Szczawnica” — rzeź 
ba — malarstwo — rysunek Marii 
Cpudoba-Wiśniewskiej — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Moskwa i jej mieszkańcy”.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (pl. Wolności) — „Dni Książki 
radzieckiej” — g. 11—17.

DOM DRUKARZA (ul. Inżynier­
ska 10) — Wystawa książki rolni- 
/czej — g. 10—17.

SALON WYSTAWOWY PK — 
Malarstwo Szyszkina i Sierowa w 
reprodukcjach.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS — (Szamarzewskiego 89) — 
„W 47 rocznicę Wielkiego Paź­
dziernika”.

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (Al. Mar 

cinkowskiego 9) — g. 9—15. 

lą gdy posiadać on będzie co naj. 
mniej trzy związki’ okręgowe. Na- 
leży zaznaczyć, że kręglarstwo 
staje się coraz bardziej popular- 
ne. Dużo aktywności wykazują 
entuzjaści tej dyscypliny (w któ­
rej udział biorą również kobiety 
i młodzież) w województwach ka­
towickim, krakowskim, wrocław­
skim i gdańskim.

Kręglarze za granicą m. in. w 
NRD rozgrywają mistrzostwa na 
torach otwartych i krytych, w 
tym także betonowych. Jedyny 
taki tor posiada Poznań, który 
znajduje się w KW 04 przy ul. 
Piastowskiej. Ponadto mamy w 
stolicy Wielkopolski dwa przepi­
sowe, dwutorowe tory kręgiar- 
skie, którymi dysponują KS War­
ta i KS Energetyk.

Powstanie związku może w du­
żej mierze wpłynąć na dalszy, 
szeroki rozwój tego sportu, (p)

Polska w finale 
Olimpiady Szachowej

Polscy szachiści wywalczyli 
miejsce wśród 14 czołowych dru­
żyn świata. Na rozgrywanej w 
Tel Avivie Olimpiadzie szacho­
wej, Polacy zajęli w IV grupie 
eliminacyjnej drugie miejsce, a- 
wansując tym samym do rozgry­
wek finałowych grupy „A" w 
której toczyć się będą walki o miej 
sca od 1—14. W siódmej run­
dzie spotkań eliminacyjnych Pol­
ska przegrała wprawdzie z re- 
prezentancją Anglii 1,5:2,5, ale w 
sumie zabrała więcej punktów od 
Anglików. W IV grupie elimina­
cyjnej zwyciężyli szachiści Sta­
nów Zjednoczonych — 21 pkt 
przed Polską — 14,5 pkt. i An­
glią — 13 pkt. Dalsze miejsca za­
jęły Norwegia — 9,5 (2), Turcja — 
9,5, Iran — 7,5 (2), oraz’ Portuga­
lia — 7 pkt.

Do finału „A”, awans wywal­
czyły następujące reprezentacje: 
z gr. I — Związek Radziecki i 
Hiszpania, z gr. II — Jugosławia i 
Holandia, z gr. III — Węgry, a o 
awansie drugiej drużyny zadecy­
duje dokończenie zaległych partii 
przy czym największe szanse 
rna Izrael i Szwecja, z gr. — V 
Czech.osiowacja 1 Rumunia, z gr. 
VI — Argentyna i Kanada oraz z 
gr. VII — NRF i Bułgaria (PAP)

• Rydzyna, niewielkie miaste­
czko w powiecie leszczyńskim, 
przejawia dużo inicjatywy w za­
kresie organizowania imprez spor 
towych. Bardzo aktywni są mło­
dzi kolarze. W wyścigach, w któ­
rych uczestniczyły reprezenta.de 
sześciu okolicznych szkół, wygrał 
zespół szkoły podstawowej w 
Rydzynie przed szkołą z Tworza- 
nicy i Dąbcza. Indywidualnie 
zwyciężył Poprawski z Moracze- 
wa.

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

H. CEGIELSKI — chirurgia, inter 
na, (ul. Dzierżyńskiego tel. 512-31). 
SZPITAL KLINICZNY IM- pA' 
WŁOWA — okulistyka, (ul. Gar- 
barj' 17 tel. 510-21); WOJEW. SZP 
TAL DZIECIĘCY — chir. dzicc. «° 
lat 14, (ul. św. Józefa 8/9 Ń' 
536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA, u‘ 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR> ' 
Kościuszki 103) tel. 586-86. f

APTEKI: A. Lampego 2. Marcl" 
kowskiego 11, Dzierżyńskiego ’ 
Głogowska 47, Dąbrowskiego 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Głowna 
53, Starolęcka 79, Winogrady. s 
rzędzka 6, Ostroroga 6.

reprezenta.de

